
w-ny 
Mościcki Henryk. 

A 

Warszawa. 
Aleje Ujazdowskie 30 m. 6. 

niedziela 8 czurwen 191!) roku. ... -Njr-82. 
• ^ . • j r n i - n i n . r 

• • „ • ' .v 

ł'ri-Miiiiifi.ii-i /....i ' " £ | l . | j Redakcja 1 Administracja 
• u ni cif li u.'i i |.i/.. H.\| II ul. Rynkowa 1, tel. 58. 

S ||BA(liiilnlHlr*cJ* otwarta w gods. 
| |V 10-1 1 6-7. 

U< (Wiktor przyjuiujn w fcuilz. 
l i -7 wll»<'IS. 

!Ci;knplKy nit- KitMiritflżone ilu 
y wini II iiln pr/(iphiiwujn HU;. 
Iti;kii|il-iy In-/. /aHtr%«>.oiiiii ln»-
imiiir. iiAuzaui' Hi) 7.n. l)t'/.|ilłttui-. 

l i i i | • ' . l u » i 

•I I l i i . - • I u M | 

LCcna ofcloszcii. 
wiersz petitu lit- jeco n <« 

pr/ed loksteni -
za teksttm 

w tekście " — »* *t< 
i.ififc-iul.iwanlu pracy za 4 wiersz 

Nfr. 1, ka^dy 'następny yrlem 50 feii! 

Pismo ltiezależ 
[ 

m$ i»i9 

nas* l a 

( • 

wychodki codziennie rano, f rócz-"tlu( pośwfąteeznybh.. 

mmmmmmmwmmmmamm/m. zSicsBssasazsck 

JUKOCHAŃSZA ZONA 
....... J liii. 

Sgl 
3 letni (Ibileusz na

sze] e&zysteneji. 

iROMANS YJSKI W 6 CX. 
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W;rEC^RZEl)WYBOR!€ 
. •••fchrzcścyąńsko-narddowej' listy M 
Na wiecu przemawiać będij trzej wybitni i zataili-

w Polowe 

JJBWES* 

P O S Ł O W I E SB JMOWKGO 
ZWIĄZKU. NARODOWJO LUDOWEGO 

dr. LUTOSŁAWSKI, kg 
;ZAŁUoJv A. 

kandydaci chrześcijańsKo - narodowej listy Jl? 2 . 

MĄKOWSKJI 
toraz 

dr. 

Białostockie Towarzystwo Wzajeiiiinjfcji 
liihezpieczeri -<!»d pgijja. 

Prezes ntezakoftczonego w dniu 1 czerwca r. b. WaMgorZgrjSnia-
dzenla Towarzystwa, uprasza P. p. \ członków o zjawienie gjię w 
lokalu Towarzystwa (Niemiecka 23) daliśo godz. 3 po połudnM dla 
dalszego obsadzenia pyfań ,ni\ porząeku dnia znajdujących się, a 

; .J i 1 b. m. nie roztrzygnlętych. ', 

, VI 1 . . • ' ' • ; • ' . ! . , D^. M. PereJsutejn. 

ferzed wyborami. 
Ni«t>awem przystąpimy do gło

sowania —zaledwie tydzień dzieli 
nas od tego aktu. Że moment to 
nadzwyczaj ważny, o tern mówi 
się i pisze stale, a pomimo to 
twierdzić, źe się obudziło szersze 
zainteresowanie, nie można. Masa 

m i 
naohót jest bierną, traktuje wybo
ry doić obojętnie, i jeśli ciówl o 
głosowaniu, to często bardzo dla-

*tegc,°źe akcja ta jakimś dziwnym 
zbiegiem kojarzY się w wyobraźni 
mas z kartkami ży wnośctówemi. 
Było podobno kilka wypadków, że 

I Dnia 9 dzerwca 1919 r. 
W osad 

Kłpło 

i') • ,P | 
wego 
amatd 

D( o S 

Cena) 

dzie Sta^osielcąch 
•Miejscowej młodzieży urządza | wieczór, dochód z którego 
przeznacza si.c • na c f̂e kulturalno oświatowe osady. 

PROGRAM:=s= 
w 1 odsłonie: (wydanie^ 9 Teatru, Ludo-

„Prij 
ogodzenl* komedjiii 
J) 2) Monologi „Qo było^ i co będzie" i „Przygoda Jana" —• 
ra Wł. Koslńskiefllo. 3) Śpiewy. 4) Zabawa na sali przy udzia

le orkiestry dętej z Łap. 
Na totejscu bufet. 

pia gośii jz Białegostoku uruchomione będą 3 pociągi: 
arosielcn oi godz, 4 m.j 2i" wieczorem, Z powrotem o god 

11 ni. 3} wlecjzorejm l; o godz. 3 m. 31 w nocy. 
biletów od 2 fto ? .niaipk — do nabycia na mi©|kn 
w kasie. :Pociąte|£ o;godzin- S wreesorein. ;'"! 

Prezefe; kółka A. Struk, \ \ Ozłonljowie f W. Koilnski. | : rfl T : l H. Czarkowski. 

torek , d 10 b 

e 

cfzerwca w młejbeowem poliklem gimnazjum 
i fealrjiem'odbędzie się 

uroczyste zakończenie foku szkolnego i rozdanie nagród. 
k [uroczystością łączy się 

E--sfptfciw roMt uBżBioi»Wib=^ • • -
(męskich i żeńskich) którą rkrtrwa parę dni, 10 I 11-go b. m. 
Na popis I na wystawę uprzejmiej zaprasza rodziców i opiekunów dzieci T ZARZĄD SZKOŁY. 

kobiety p odezwami aglt 
przychodziły do nlektóryc 
tucji i nawet do i 
sklej po żywność. 
na gwałt głosowania, go 
twierdźmy potem może fajla Jrjr-
starczyć-.. żywności, bo saejąpci 
zabiorą. | 

Są to, oczywiście, figle l dzi-
s wolągl przedwyborczej, na pierwszy 
rzut oku niewinne l śmieszne, 

jednakże o podkładzie dwuznacz
nym. 

Na frontach, że tak powiemy, 
agitacyjnych jak gdyby ucichło'. 
Ale to tylko pozornie. Robota 
cała przeniosła się „pod ziemię", 
To jest charakterystyczne. Wido
cznie mifdiy prowodyrami i masą 
rodzi się pewnego gatunku nieuf
ność. Ą to fml już objaw choro
bliwy. Zdrowy, otwarty, jawny 
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ruch agitacyjny, walka myśli I 
.dążeń,,w której niewątpliwie kry
stalizują sre pewne formy nowego 
życia polityczno społecznego, jaw
na 1 szczerze uczciwa wymiana 
myśli, prześwietlająca nawskroś 
zabagniony teren stosunków mię
dzy warstwami - - wszystko to są 
momenty niezbędne i pużadaiu*. 
które w najgorszym razie oczysz
czą atmosferę, /szeregują Jrdnn-
stkl 1 grupy, nadnd/n Im mul'") 
lub więcej wyraźne oblicze. 

W akcji naszej przedwyborczej' 
naogół brak „stylu". Przypuszcza
my jednak, że nadchodzącyostat-
ni tydzień „wystylizuje" stę nie
co. że chociaż przy końcu kam-
panji zbliżymy się trochę do eu
ropejskiego- wzoru pracy wybor
czej. 

• [ j • & ; 

,. Wiec listy Nr. 2; 
Dzisiaj o-.^odz. 1 w p4y4ale 

w pałacu Branicklffh odbędzie | i c • 
: wfee przedwyborczy, zwołany 
przez komitet chrześcijańsko-na-
rodowy (lista Nr. 2). 

; Na! wiecu wygłoszą 
trzej: wybitni l znani półsłowie 
sejmowi i znakomici mówcy: ks. 
Lutosławski, ks. Makowski 1 dr. 
Załuska oraz kandydati 
Nr. 2. 

mowy 

listy 

Samwfetta 
narodu. 

- SiolicljrfnśWo wftwiezats pjoslada 
swoją sarnowiedzę, jeżeli vr niem 
istnieje szersza warstwa ! ludzi,. 
zdających sobie spr§wę: l ) ; z od-^ 
i^ębności danego społeczeństwa, "* 
2) Jego rozwoju hifetć¥yczn|go, 3) 
cech istotnych jego kultury, 14) wa
runków, Irttejftaów żywotnych, por 
trzeb i zadań J*go życia i j5) po
słannictwa Jego w kulturzl ogól-

-ąo-ludzkiej. 
Saffloifledza społeczna jest ko-

nleeiną, znamienną cechąj która 
cbarakttryaije każdy nmóĄ. Bez 
niet sś#eczefl»two narodim być 
nie A V |, 

i Podział na stronnictw^, jest 
koniecznością niejako tecsnicjńą 
dzfaknia politycznego, ale- doko
nywać się musi na poziornle sa-, 
mowiedzy narodowej wszystkim 
stronnictwom wspólnej. 

Formowanie samowledźy w czło
wieku zbiorowym naogół odbywa; 
się intuicyjnie, sama układa się 
hisiorycznle; ale jest czas, abyś
my wiedzieli, że nie są to cuda; 
trzeba wiedzieć, jak się to odby
wa, lyc |e narodu ma też swoją 
meWdęJ 

Nie można Improwizować ide
ałów narodowych, trzeba je: trak
tować i pelrną metodą, opartą 

. na założeniu, że dochodzi się do 
',. .pełni iysia iil# fafezej, tylkd przez 

życie zbiorowe. 
Każdy z nas powinien rolzwijąć 

w sobie tę samowledzę żywą; 
każdy powinien zabiegać o to, 
aby mieć w życiu swojem takie 
chwile uroczyste i przejmujące, w 
których dusza rozmawia z geniu
szem swego narodu. 

Przez naród wchodzę w, zet
knięcie z przeszłością I z przy
szłością. Tysiączne nici wiążą 
mnie z tymi, którzy przedemną 
żyli i pracowali i Jctórzy po mnie 
prącdwać będą; z wyników Ich 

rozwojowi 
znal-
Jrzyj-

sczeństwu pq~ 
jw drugim vi-
% zbiorowe] i 

pracy korzystam I na tych wyni
kach się opiefcajn. 

Bez tego związku /. pr/i*:;/lośrlfj 
stałbym się < hc.ym samemu sohle 
„Człowiek, ki >ry się od -umilenia 
hlstorji oderwał, d/.irze|e mi wy
spie bezludin | i powoli w zwietzę 
zamienia się". * 

Na co mnie stać, j.-iku i«-'lno 
stkę oświeconą w Hplsrp, jiiki 
mam typ duchowy, juki charak
ter, jaką tendencję twórcza, Gdy
byśmy to wiedzieli, łatwo byłoby 
określić, ile z ims/.cj twórczości 
dla narodu należy odrzucać, a ile 
dodać. 

Z losami narodu i z przedmio
towymi warunkami jego bytu za
wsze i ściśle jest związany charak
ter jego samowledzy zbiorowej. 
Samowiedza ta może :-;ie, wzmac
niać i pogłębiać, lub też słabnąć 
i rozprąsz.ać s'ę; może ona wchła
niać w siebie nowe ożywcze pier
wiastki, lub pozbywać się dawa
nych; s)owe:n~-u] 
w, dodatniern lub 
czeniu, rokując w pierwszym'p. 
padku dauemu spo 
myślną przyszłość. 
nik indywidualnoś 
nle'chyt^y rozkład, j 

Dziś |w Jia:*odzie potrzeba ob 
dzenią |bow$zlechnej świadomości 
zagądnljeń, oswojenia zl terminami 
1 techniką, prjacy narodowej. Ży
cie nasj obecnie ku temu prowa,-
dzii S^tkt howych wybrańców, 
obdarzonych 'mandatami, stanęło 
na pos|erunk|ich, z których ogar
niać będą rmisielt zagadnienia by
tu naroldówego. Wyborcy, którzy 
ich powołują, muszą dobrze za
stanów ć się nad zadaniami Pol
ski. Instytucje państwowe, polskie 
zatrudrlać będą tysiące praeow 
'ników ilezrtanego, od dziesięć! o 
leci typu, który stworzyć trzeba ; 
jak najprędzej,, Pracownik polski— 
to przjjsjzły działacz, tworzący ży
cie narodowe w warunkach prze
łomowych dla wszelkich typów 
organizacyjnych, Opanowanie tech
niki prjacy nie może mu dziś wy
starczać do spełnienia odpowie
dzialnych zadań narodowych. Mu
si on mieć jasną samowiedzę po
trzeb Polski i1 własnego działania 
1 musij działić w atmosferze zro
zumienia i [pomocy ze y strony 
ogółu. : . 

KtoJ sobie dziś zdaje sprawę z 
naszedo położenia, (ten Jedno pr§e-
dewsz/stkienii wld^ł, że n a j w > 
kszym, wrogiem sprawy polskiej 
jeBteśpy myr sami. Jakiekolwiek 
zdania marny wypowiedzieć w 
dziejach, trzeba zacząć od pod
miotu „ja". Jeśli ha tym ele-
menteknym punkcie niema zgody, 
darmo 44 ę kłócić o orzeczenie; da
remny podział o partje, które ma
ją jakoby s#oje środki do wyko
nywania wspólnego zadania, sko
ro wdpóloo&Cfl psychicznej w sa-

'" ,y n4ro#bwe};niema. 
ioszehie' punktu ciężkości 
; partyjność dowodzi nie-

ilenla dramatu, jaki się 
W ejuszy narodu, Nie o 

,nle polityczne chodzt,-nie 
tyikoj o pogląd na środki' działa
nia, i ecz , o bujdowę charakteru 
rDyśljł—^samówieiży :naro,dowej we 
wszełkłem- działaniu,: 1 rnyśleniu. 

E d w a r d K o s l e w i c z . 

Pamiętajcie . 
„W DOG LIPCOWI) 

U :9-Vl-1919 t. 

W Sejmie. 
(Posiedzenie 47). 

Po o'l.'/.ytiinlii kilku mniej waż-
nyóh hilf-ipHacjI wzięto pod ob-
r/idy :;p:nwę wypir./ezenla przez 
Polni s i'.iijow) K'i.'".e Pozyczko-
W I llo'A'1'l e t l n : ; j l / i i ik'')•.•/ j i | ( ;n i ' 'Z 

mych na .sumę 600 mlljonów ma
rek pol.sklch.* Referował poseł Go-
dek, który z.t/uac/.ył, ^e należy 
uwzedędnić położenie sk.irhu, gdyż 
rząd ma duże wydatki, stwierdził 
jednak, że trzeba dążyć do zwię
kszenia dochodów państwa za po
mocą rychłego przedłożenia ustaw 
podatkowych i udoskonalenia 
aparatu administracyjnego. Mini
ster skarbu K a r p i ń s k i wyjaś
nił, zn żaden system podatkowy 
obecnie nie da dobrych wyników, 
dopóki ^ycie gospodarcze nie pój
dzie naprzody Obecnie znajduje się 
ono w Wedlem kole. Polska ma 
obszar, ktdr r był spichlerzem ca
łej) Rrzeszj1 niemieckiej. Kilka
naście pWi.ttów Królestwa Pol
skiego dawilej mogło wyżywić 
kraj cały—d obecnie my ciągle 
cierpimy brak żywności. Mamy 
ludność jnfęzwyfcle pracowitą, ' co 
stwierdzone zostało na obu pół
kulach |śwji,ta, tymczasem mu-

,sirny kajrmiî  rzesze bezrobotnych 
i życie (przemysłowe wcale nie 
chce u ijias hiszyć z miejsca. Tu 
leży zło; I, iząd tego nie może 
usunąć/| 

Przec|wkq wnioskowi wypowie
dział się w Imieniu socjalistów 
poseł D i a h o a n d . 

Izba wnio$ek przyjęła. 
S p r a w a r o l n a . , '< 

•-Plerw.szyrłi przemawiał poseł 
W i t o s imieniem klubu |Pla-
stowoów. Wychodząc z założenia,' 
że ziemia najpewniejsza jest .w 
rękach ^chłopa, ! mówca twUrdzl, 
że państwo polskie może byc* w: 
przyszłości Jedynie na ludzie zbu
dowane./ Spbdzterwa.rsię mówca, 

oznkńskiego, któ-
1'całej Polski pro-
, walkę o ; każde 

z (niemcaml, poprą 
jsiłó^ania Plast^wców, gdyż zro-
iumieją oni[ „żetmy nie chcemy 

Injne^o, jak 
ziemię w rękach pol-

najpewnlejsze: 
Mówca bro-

że posłowie 
rzy ku/podz| 
wadzili gorąca 
| i ęd i / ziemi 

nlczrigo 
tego, by tę 
sklch utrzymać, 
ręce, to ręce ludji!1 

nł maksimum pożądania, jest za; 
upaństwowieniem lasów oraz za: 
parcelacją dóbr poduchownych i 
poklasztornych. : '' | 

Następnie przemawia socjalista! 
pos. D r e s z |ej w> który stwier-f 
dza, że Polpka ^dawno już isoble; 
nie wystarcza i dla tego mu|ji iśćj 
w kierunku gospodarki hodowla
nej, ogrodniczej, w kierunku] go
spodarstwa ' mlecznego. Mjówca 
-krytykuj^ , projekt reformy rjolnej 
ludowcó^ 1 zaleca program socja-j 
listyeżny. 

P^seł G ó r a l s k i (włościa
nin ze zw. JLudo^o^H^rodpwt^0) o-i 
świadczyło' ; t I • ! 

MÓd dopriej reformy rolnej—o-i 
świadczył -zależy nasz klredyt 
zagranica 1 trwałość naszego so-
jusziji L zagranicą, bez jaórego my 
byliąmy za słabi. Powinniśmy 
przeprowadzić tę reformę nl|e W 
spfstób pariyjny, nie wię|s4ośclą 

głosów, lecz za wsp^lnerri 
porozumieniem i jednogłolnit. My 
jesteśmy z4 wywłaszczenie^ ;al«t' 
za mądrem^ nie za taklem, i t4rei 
by wywróciło nasze paśs.twOk Tę 
nie sztuka dać ziemię, ale ^rasba 
.dać.i zapomogę; A SJsąŚJĆ mj 

pjaństw 
wh 

weźmiemy te 10 mlljardów. $^rpn-
nielwo nasze jest zft teijn; 
po wyczerpaniu dóbr 
wycłi, douacyjnych, poducł o 
I dobrowolnie ofiarowany :h 
sprzedaż, wywłaszczać lnie 
watne majątki za 
wynagrodzeniem, corócznjle* * 
najmniej 400 tysięcy morgiów 
r* i *\ .* • « « • ! . « - * • • s\fi t\ M i n r ł i i k l ^ n " * , * 

jątków, od i l e gospidari 
i dzierżawionych ajprżed pał< 
cją należy ziemie (faiuśżtćT'^ 
noWać. Ustawa ma' poata-" 
ile ziemi w każdym okręgu 
ży pozbstawlć na wolną jp 
cję 1 wywłaszczenie. 
P r z e c i w o p i e c ę i n( 

p o r z ą d a n e j 
Przyjęto wniosek nagłyj pojsłów 

Związku Lud. Nar. i P 
sprawie narzucenia Polącje 
Konferencję pokojową 
międzynarodowej nad fara 
mniejszości narodowych'! 
znanlowych. 

— z 

aby 
o-

ych 
na 

fpry-
odpow|led|item 

c o -
Za-

M n M 

m a . -
eh 

d#ła-
* ! * • 

amiwlć, 
uale-

ar :ela-

1 e^ 

ż . W, 

Kolejarze-patrjoci 
Centralne Kierownictwo Tran

sportów zwróciło się do 'rilnlstef> 
ątwa ko\.t prosząc o powladcmie-
nłe personelu kolejowego vszy-
stklch okręgów,' że w wielkim 
dziele ustalenia granic na wscho
dzie pracownicy Jkolejow >rzięll 
udział da równi z armją. Ezięki 
ich trudom, zaparciu się poś
więceniu oraz energji i irdyvldu-
alnej sprawności pokryte zostały 
bra"ki techniczne, wynikająca ze 
szczupłości taboru, niedcstatecz
nych środków łączność i z niSECzo-
n^rch urządzeń stacyjnych. Tak 
poważne sukcesy kolejnie wa pol
skiego C, K. T. poczytuj* n e za 
własną, ^ « za niepodzieną 'za
sługę personelu kolejowe jo. 

w 
przez 

kontroli 
'a ml 
wy-

P/JanWi, a ;lW. 
W mowie (swojej w sipr •w 

asów, 
tjyć u-

pań-
dl-

i Już1 
siebie 

e re
form rolnycbf minister fctifttdt^a i 
dóbr państwa, p.f Janl#ł w spra
wie p%J'ektd upanftwowien}tn! la
sów p^wlediiak I I ' • 

BCo ;do upahistwowienii, \i 
to wprawdzie j i sy wlnnyj 
W4żane za do|>ro wspólhe 1 
stwo ppwinno otoczyć je troskli
wą opieką, ale czy dzisiaj 
państwo może wziąć na L 
całą odpowiedzialności? Np 
mlach polskich, łącznie z j powla 
tami w|s«;hodnimi, jesf ok© o 8 
milj. dó|%ów lasów. Niwcdobna 
w szybkim tempie stwor jy ; od' 
powiednl aparat administracyjny. 
A już najtrudniej byłoby t prze
mysłem drzewnym, któiy jest 
rzeczą bardzo skor^pl k iwana, 
Lasy w rękach prywatny :h lepiej 
się opłacają. Państwo ijhusi mieć 
szeroką ingerencję nacf| 1 « l # w 
rękach prywatnych, a 
pniowo dążyć dó wyku 

Stan wyj|tko^r:) 
-i Wiell^ttM^ip 

Komlsarjat I^aczelneji Rady 
Ludowej w PozninFu* fahądzlł w 
d. 5 czerwca r. 'B. stańT wyją- f 
tkowy na całym obszarze), pedle- f1 

gającym władzy Komlsaiijatu. 

Do Polski. 
Do Sejmu polskiego 

szawle napływają*~wcląż 
zaopatrzone podpisami 

War-ir war-
podahia, 



2 D Z I E N N I K B I A Ł O S T O C K I . 

Dziś! 
Kino-Teatr „MODERN" 

znakomita włoska aktorka, prciiijowuna pujknoM: 

FRANCESKA BERtlNI 
w łi-cio aktowym dramacie •/. życia apaszów p. t. 

Dwói 

ców ziem Lltewsko-Blałoruskich, 
żądających włączenia tych ziem 
do państwa polskiego. 

Pstatnio wpłynęły podania z 
okolic powiatu Swięciańskieyo, /, 
których pochodzi Naczelnik Pań
stwa Józef Piłsudski, miejscowoś
ci Zułowa, jeneralisżek, Winceu-
towa, Florjanowa, Ropei, Palesty
ny,' Swlrktszek iTerpetynlcy, / 

Dalej! napłynęły podania z te
goż powiatu z okolic Powlewiórki, 
Wapienicy, Kulnfszki, Skirlany, 
Karlisikł, Wierdzlana, Nowf-Dwór, 
'PBi««f«zlł%: Stanisławów,' Ósie-
dllszkł również Swl<§ciańsklego 
powiatu, „i i . 
4 Z miasteczka Podbrodzle i in
nych «Jt©lłfe powiatu Wileńskiego 
\ Swl f#iftstete§%* — *-•••• patat j l. 
SużańsWpj. ścierni.-: wll eńsklej—pod
pisało podania 5712 osób. 

Informapje. 
— Młniatfer robót publicznych^ 

inź. PrdjMiniłii wyjechał do Żywca 
i Rozwadowa w sprawach ty-' 
cząeyth^łCHdostarczanła- mater-
jałówM odbudowę okolic, po
zbawionych budulca. 

, Z Wilna. 
— „Di Wileński" prostuje 

wiadomości, jakoby ks. biskup 
wileńsltij-w czacie pobytu w 
Warszawie miał u wizytatora apo-
stólskitgo msgra Rattl starać się 
o sufragana białoruskiego. „Dzien
nik* flisze: \ 

J . E. ks. Biskup wlleńsk| po-
ruSzał wprawdzie w Warszawie 
możliwość dziś odwołania się do 
Rzyrruł w sprawie obsadzenia 
trzech Sufraganji naszych, od 
szeregu lat wakujących, lecz, wy-
j&lniplszf' - prze4w c z , e s n 0^ t e9° 
kroku wtobec niepewności granic 
i obszaru djecezjl wileńskiej, oczy
wista «s»c»—-nlei-^ófł w#pominąć 

,.ani a asobaeh. «anl tąm.bardziej o 
' lch^roiowośfL Galia wiadomość 
J'Hr^pfsc»-<K*aju4 ; z, gruntu jest 
IfaiftfUłą"' • 

.- J - żydowska Liga Kulturalna 
'zwrócił* -ste do magistratu z 
prośbij. ,o oddanie 41« ł0dtu ży
dowskiego gmachu Teatru ;MleJ-

*'skł t i | f l . - i f • i-. , ;• • , • - t • 
.; ftaiąjąc, że Tifatr Miejski wi* 

nien być pizeznaezony dła rów4 
noińie|rnego uiytktiwidowisk „ we 

;owyeh, 
strat podanie uchylił, 

f.-u, :.<,„,....., C»Nasz Kra}.") > 
-» Komisja organizacyjna do 

ufudiittitenfa Uniwersytetu Wi • 
l«n*ie^'«w»T^*i'8if',4o ma0f 
strata miasta o udzielenie zapo
mogi w kwocie 10 tysięcy rubli 
Magistrat uznał udzielenie zapo
mogi w zasadzie za słuszne, ale 
wobec»Jm^»fif«łfd»f..w..- kasie 
miejskiej wydanie «afornoflt od 
łeśył do czasu uzyskania petrzeb-j 
nych pa to funduszów. 

Z Warszawy. 
Redaktor „1>.. Powszechnego" 

p. Witold Noskowski skazany zo
stał pr/tv sąd okręgowy na pięć 
dni arrsztu 'domowego /a podanie 
błędnej wiadomości o i om, jakoby 
aresztowano wiceministra Mach
nickiego w związku •>'. wykryciem 
nadużyć w aprowizacji. 

Praca dla tkaczow. 
Na wspólnem posiedzjenlu przed

stawicieli' tow. •'przemysłowców 
oraz delegatów zwliMów zawo
dowych polskiego i żydowskiego, 
odbytem pod przewodnictwem 
okręgowego inspektora! pracy, inź, 
Butwiłowicza, zawartej i pad!pisa* 
ho umowę następują* 

2) Dekret o 8 godjz. dpiu pracy 
Miipien być przestrzegany!. 

!3) Wobec bezrobtfola. dzieci I 
nieletni do ukończenia lat 17 nie 
mogą być zatrudni ipl w dziale 
tkackim, chyba żebj na podobny 
wyjątek zezwolił I nrłlejsco^y okrę
gowy Inspektor pracy 11 jylko ze 
względu na wyjątkowo^ ciężkie 
materjalne położenie rodśpny da
nego małoletniego kandydata. 

4) Tkacze żydzi w Ijlezble 307, 
obecnie zatrudnionych pie pod
legają usunięciu od pricy. 

5) Tow. przemysłowców zobo
wiązuje się dać niezwłocznie pra
cę 92 tkaczom chrześcijanom^ 
przyczem tygodniowa ilość go
dzin pracy chrześcjai winna być 
nie mniejsza, niżli tygodniowa 
długość pracy rpbotr itów. 

6) Ułożyć listę "92 \ tkaczy 
chrześcjaą,» którzy mają być przy
jęci do„ pracy, poąp^tąwi^ się 
Polskiemu Związkowi ^anodowe
mu, W listę mogą być ;włączenl 
cl :kacze chrześcjalnlft, • l:tórzy 
objęli warsztaty pracy bejp po
przedniego porozumienia , Mę z 
właścicielami fabryk, tidyb^ jed
nak Związek ple wn ,ós|ł tyei tka-
ezy do listy ple mogą iotil proten-
dowić obecnie do otrzymania 
pracy poza lisjtą 92̂  Nadto przy 
sporządzaniu \ listy na Związek-
wWpda się moralny obowiązek 
włajjzenia, do listy 92 przede-
wsz|stklem tych tka :zy chiześcl-
Jąn, którzy prącowdll w d Białym
stoku przed wybyeherp wojny. 
Sporządzone listy wiiwt by^ wrę
czone zarządowi tow. przemysłow
ców najdalej w nledjzlęlę d. 8 
tztó'wca r. b. ' j 

7^ R o z m i 6 ś b | ć przyjm<i 
waayeh obecnie 92 tkaczy (jhrze-

•IciJM między fahrykatpi po wsta
wiaj się -.• tow, • I przemysłowców, 
lecz bez prawa j razmiesa 
powoprzyjmowan^ch u! lonkietnl-
ków. Wykaz fabryka 'h których 
mi»-stanąć do prai:y J kandydaci, 
winien być zakomunlkęfwanyj przez 
zarkąd tow. .przemysłowej • za-
rząpowi polskiego związku jsawo-

dowego najdalej w czwartek d. 
12 c.żerwca. 

8) Dalsze obsadzanie warszta
tów pracy w przyszłości przez no
wych kandydatów tow. przemy
słowców winno uskuteczniać w 
ten sposób, żeby w miarę możno
ści liczba nowo przyjętych tka-
cxów chrześcijan stale zrównowa-
żała się /. liczbą nowbprzyjętych 
tkaczów starozakollnych. 

CJ) Ułatwiać tow. przemysłow
ców obsadzania kandydatów chrze
ścijańskich i starozakonnych win
ny komisje, wyłonione specjalnie 
w tym cjelu oddzielnie przejz kif-
dy ze związków zawodowych; ko
misje wlnpy działać wiporosumle-
nlu z zbrządetti tow.*' przemysłow
ców. ^ 

10) Gdyby1 członkowie związków 
lub towarzystwa uchylali rĄę[ od 
wykonania tej umowy, egzekuty
wa wdrodze administracyjne) na
leży do Inspektora pracy, ub ido 
osoby, którą powoła do teg(o mi
nister pracy. 

Od! wydawnictwa.! 
Z powodu Świąt izielo-

nychnftstępny nuraer 9p?i0n-
nikfa (Białostockiego* [ wyj
dzie w środę a 'rana. 1 

• - • * r .-! . . i . ' . : ' ' 

Z ' t u i fi of*"o 1 lllld.o to,, 
Tl Komitet miejski 

Na ostatnlem posiedzeniu Tym
czasowego Komitetu miejskiego 
długo obradowno nad sprawą. 
podwyższenia opłat przez elek
trownię z 34 kop. na 2 m. za oś
wietlenie 1 z 20 kop. do 1 marki 
za prąd za kllowatgodzinę. Na 
podwyżkę tę Komitet miejski \ 
zgodził się na posiedzeniu w dplu' 
10 stycznia, ale pp. Puchalski 1 
Godyńskl wystąpili przeciw tej 
uchwale.- ] !.' j , 

Na posiedzeniu wftojrkaw^m ; 
prezydent p. Puchalski \d<j»WQd£lł, 
i© na mocy art. 9 kontraktu pod
wyżka powinna wpływać ko,'^a-
sy miejskiej, a nld> po^ięfcs^ać^ 
zyskó^ elektrowni. P. [Piichal^ki 
był taljtie przeciwny przjyznatóiu 
dyrektorowi elektrowni Rlefferło* 
wi 5 proc. tantjemy ojd (czyste
go zys^u: otrzymuje on jbowtem 
2000m, mlslęcznle, mieszkanie 
•'światło I opał. ' ' [ - " ' ' . ' . . > 

P, ^misarz 'Cydzik ^yjaitttó, 
źe na rnocy dekretu Naczelnika 
państw^ z dnia 16 grudnia 1918 
przedsiębiorstwa takie, jak elek
trownia lub wodociąg, o ile ich 
właściciele nie znajdują się na 
mlejscti, winny być zasekwestro,-
wane f oddane pod zarząd orga-

~1—»!fTv 

nlzacj! społecznych, a więc Jak 
u nas Komitetu miejskiego. 

Po długich obradach uchwalono 
objąć zarząd elektrowni we wła
danie komitetu miejskiego o pod
wyżkę opłat zebrać na rachunek 
kasy miejskiej. Uchwała ta pod
lega zatwierdzeniu przez władze 
centralne w Warszawie. Sprawa 
podwyżki pensji dyrektora odło
żono na później. 

Następnie p. dyrektor Tołłoczi 
ko, prezes komisji robót publicz
nych zdawał sprawę z wyników 
swojej delegacji do/Warszawy w 
celu uzyskania od rządu zasiłku 
rta pokrycie kosztów tych robót. 

, Sprawa ta znana już naszym 
czytelnikom, przypominamy więc 
tylkom te ministerjum robót publi
cznych przyrzekło pożyczkę w 
czerwcu około 200000 m. pod 1 
lipca zaś milj on do półtora mil jo-
nam. 

Sprawa przyznania tej pożycz
ki będzi%załatwiona na wtorko-
wem posiedzeniu komisji między
wydziałowej priy ministerjum 
robót publicznych. 

Prezydent , Puchalski wyraził' 
p. Tołłoczce podziękowanie za 
zabiegi dla dobra miasta. 

Usiłowanie przekupstwa. 
Na początku lutego i r> b. przed 

samem i -puszczeniem naszego 
miasta przez b. okupantów nie
mieckich, z namowy dwjóch żydków 
dorożkarzy I zabity został przez 
niemieckiego żołdaka dorożkarz 
Gawuryn. • • •> 

W związku z tą sprawą, wczo
raj do pomocnika komisarza policji 
kryminalnej p. Rłedftff, przyszli 
dwaj Mieszkańcy Białegostoku, 
mianowicie AbraArPotatk i Cłucłrteł 
Szeps, i 'WPfozyli m.Ur,a00Q,^k, 
jako łapówkę, ażeby prowadzone 
w tej sprawie w dał&zyth' ciągu 
śledztwo swatało jprzerwane, cała 
zaś sprawa włożona pod zielone 
suknóJ , • • ,*... ' 

P. Riegert pieniądze wziął, 1 
zaraz powiadomił o tern p. kom.! 
Hepnera p» komlsaw wezwał tych 
jegomolciów do swe|o ppkoju ł 
^u w obecności p. Rleflerta wy^ 
wiązała się następująca rozmowa: 
• •—»*prfi#B*scie' ml, czyje to są. 
pieniądze? ; -

— Nasiefws^ome. 
— Aha... wąsłe... w takim razie 

pójdziecie na # ł do aresztu. 
Żydki zdumieli.., 
—- Ależ, panie komisarzu, za 

pieniądze?!. 
— A tak za własne pieniądze, 
— Nu, to my możemy pieniądze 

wziąć z powrotem.'.) 
Natychmiast po zrewidowaniu 

obu jegomościów odprowadzono 
do aresztu. 



\ 

C. K N. 
Dzisiaj. w niedzielę, o godz. 5 

pp. odbędzie się posiedzenie Wy
działu Wykonawczego Centralnego 
Komitetu Narodowego. Na porząd
ku dziennym sprawy bardzo, wa
żne, pożądane więc jest Dr/.y-
bycle wszystkich członków. 

Z teatru. 
Tow. „Pochodnia" daje w po-

"* nledzlałek w teatrze „Palące" 
; przedstawienie, na którfęjo pro

gram złoży się '„Noc lipcowa", 
a Sztuka ta wystawiona |est w 
Białymstoku po raz. drugi I nie
zawodnie ściągnie tłumy publicz
ności, która majdzie możność 
przyjemnego i pożytecznego spę-

• dżenla czasu.' 

Z a b a w a w S t a r o s i e l c a c h , 
Jutro w Starosielcach Koło 

Młodzieży urządza wieczór, do
chód z którego przeznacza* się na 
cele kulturalno-oświatowe osady. 
Program wieczoru bardzo urozma
icony. Niewątpliwie białostoczanie 
skorzystają z okazji nawiązania 
sympatycznych stosunków ze sta-
rosielczanami i tłumnie stawią się 
na miłą zabawę. 

| N a nędfcłj w y j ą t k o w ą . 
Sekcja' Zapomogowa Komitetu ' 

Żywńolcif wto- Zapomogowego u-
rządza dziś sprzedaż' kwiatka na 
ulicach miasta, wieczorek zaś 
wielką zabawę w ogrodzie miej
skim o programie bardzo urozma
iconym. 

i D Z I fe N N I K B I A Ł O S T O C K I 

Z Kiniua/juiii lfcaliicgo. 
- We wt^rok. d r 10 b. m. 

odbf.;d/.|p się iiroc/.yr.ly akt .-nm-
knlod.i; roku : 'kolim.fb w (iiiiiił.-i 
/jutn rt-nlnem, ora/ ro/d/mlt- 11:1 
gród. 

ł\'ówiioc/e:V.li' nlwnrl.i lirri/.ic 
dwudniowa wystawa rubót ucz
niowskich. 

K u c h n i a u c / n i o w s k a . • 
Wkrótce zastanie otwarta ku

chnia -dla dzieci, uczc.,zc/.ającyfh 
do s/.kół powszechnych. Kuchnia 
mieścić się będzie w gmachu b. 
sokoły realne), Zapisy dzieci na 
obiady przyjrmrnanfe będą wo 
wtorek i w środę odrodź. 9 rano 
do.8 pp. w kancelafjl szkół pow
szechnych (ul. Wdrs^ąwska ii). 

Wykaz listów niadorcc/.o-
j i iych , 

J. Oleko, Izrael Bęrnykler, A. 
Merliński, G. Lew, Wlarkman, Br. 
Gerz i Kone, M. Daułłowlcz, By
stry Rcjzenbelj Frolm Kanarek, 
Chalm 'Erby Alper, fakóbuszycki, 
St. Stolarski, Gimrles B. Munoszk, 
Marja Grandowsita, Walter Jas-
kowski, Antoni Szpiiiako*wski, 1V1. 
M. Zelmans, J. Proiowski, Zyg
mund Malinowski, Aleksatider Fo~ 
midi, Feliks Janowi'/ . Izaak Ce-
perpwicz. Sura Ga';iura, Stefanja 
Muszyńska, Mejer Bruch, Herz 
Zyganin, SJzloma Kagan, M. Gu-
niak, M. Królewiecki, Dwojra 
Ghackielewicz, J. Polakiewicz, 
Motel Zieberbłat, Kazimiera Ble-
lau2c, H. GolSchef. 

W : , • oj na Komunikat S z t a b u G e n e r a l n e g o z dnia 6 c z e r w c a r . b 

F r o n t W o ł y ń s k o - G a l i c y j s k i . 
Kontaktu z wojskami ukralń-

sfcfemi,w dalszym ciągu nie na
wiązano. Nawet daleko przed front 
wysłane patrole nie napotkały 
nlepM|*cłela. Bolszewicy próbo
wali napróino sforsować przejścia 
przez 3tyr. Usiłowania ich zała
mały ale'1 w ogniu naszej dzielnej 
piechoty. , . 

Front Poleski. 
W śmiałym wypadzie nasi uła

ni unieśli placówkę bolszewicką 
pod Łogiszyłi i?m. 
Front Litewsko -

Ważniejszych wyd^żeń nie by 
ło. 

W *z. S z e | 
nego H a l l e 

a -$żta 
r mi p 

Komunikat S z t a b u G e n e r a l n e g o z dnia 

Front Galicyjsko-Wołyński 
. • Patrole ' na - granicy ' gaM-
cyjskfej spotykają bandy 
ukraińskie, ograbiające lud-
.Ho4̂ "łpQUiką i rusińską. 
1 Na" ^ołyniu pod Rafa-
lówką kaoięta. walką z ata-

'tkającemi: bez • praerwy ' od
działami bolsgowiokiemi, 

B i a ł o r u s k i 

),u General-
pułkownlk. 

7 czernica >." b. 

Bez zmiany; 
Front LitęwfgJko-jBiałoruski 

Bźy-wioiia działalność 1 
utarczki patroli wywiadow
czych. 

•, Wpastępsbwie.Szefa Szta
bu Generalnego, H a l l e r, 
pułkownik. 

TELEGRAMT 
' r"Pra#a B^tejgzdtói.1 

PARYŻ 7-S'lflPĄT).-, Chi, 
eago Tribune* powtarza po
głoskę, jakoby I Polaka, Cze-
<|ho-słowacy i'"Jugosławia 

poraź ktyka państw małych 
! zagroziły poważnie usunię-
I <j*iem się z Ligi narodów po
nieważ, jedna z klauzul tra
ktatu i};Austrją ogranicza 
ich suwerenność, zastrzega
jąc równe prawa dla mniej-, 

szóści narbdowy 
nych i językowy 

ntan 
• POZNAŃ 

Komiaarjat 

l 

wyjąi 

oh, 
oh, 

rellgij-

kowy. 
7-Vi (PAT.). 

elnej Rady 

JOWJJ. bc /war i inUo^wo podda 
ły j-ii; /iLi'/.:p!zi'niniii w ł a d z 
w o j s k o w y c h i po lecenia Ir. 
w v k o n y \ \ n l v " . 

V.\i;Y/. '7 VI. fl'.,\.T.i. 
I >i'li"^*:n\j:i .lnj.;(i.*-i;i\vi!i wrę 
c/\!;> W il-.uiiiiw 1 ii.fnt<.r|;ił 
w sp rawie . Kjcljii 

^ i t n i i w o j e n n y w M a l b o r k u . 
(1 H A Ń S K 7-VI ( P A T ) . 

K o m e n d a w o j s k o w a nio~ 
m i e c k a w Malborku og ło 
s i ła , .stan obhy.c.niu. w o-
k r ę g u rnn lborsk in i . 

O d p o w i e d ź Nji*iiu'oni. 
P A R Y Ż 7-VI ( P A T ) . Od

p o w i e d ź r/;pl'"i\v upi•żytnie -
f/.ony(ili n a k o n l r p r o j e k t 

NaozM 
Ludowej bgłósi^ rozporzą
dzenie nastęcujkoę: • „Aby 
zabezpiecz;fó iyw 'liriji ;:bó-_ 

jowej^ . rozpcjrząciza^się. ni-
niejsiaem, 1 iby • wilzefkiei 'wła
dze, oywiln 6'; w. 20 : kilome
trowym pisie m,. Moją! bo-

»*.. 
Lekarz, - dentysta 

P. P. C I C H O C K I 
P a ł a c o w a 2 . 

Choroby '/,ęhów, dziąseł, 
sztuczne zęby. 

'Przyjmuje w godz., 1 0 - 2 
i 4—7. 

n i emieck i nut b y ć d o r ę c z o n a 
w k o ń c u t y g o d n i a . K i e r o 
wnicy c z t e r e c h m o c a r s t w 
s; 1 zupe łn i e j e d n o m y ś l n i co 
do t r eśc i o d p o w i e d z i i r są 
Ml.rmowe/.o z d e c y d o w a n i ' l ać 
o d p o w i e d ź o d m o w n ą . 

Zabawę taneczną 
w kasynio oficerskiem 
w d n i u 8 b. m . w n i e d z i e l ę , 
urządza grono oficerów garnizonu 

Białostockiego. 
Dochód przeznacza się na 

rannych żołnierzy, 
F\i<v,.itek o godz. 10 wl^czorerh. 
Bilety do nabycia u p. p<j>r. Łuka-
sluwlczą./W Komendzie Placu 1 w| 
254 ( Kole Polek. 

•sMnaaacagff: 
A K T Y S T A - M A L A R Z 

R y s z a r d W y g a n o w s k l ' 
wykonywa wssselkle roboty pokojowi, 
IM!) malujo 9/,yltly 1 t. p. 

Słonimska ((iogolcwska) Nr. 4. 

Fortepian nowy, meble stylowe 
oraz v/lol» Innych rzeczy 

S P R Z E D A J E S I Ę 
25t Policyjna 17 — 1 piętro. 

Jutro dala U cznrwca r. b. otwarcie 
- = = RESTAURACJI ^ = -

P O D N A Z W A: 

„ROZRYWKA KRAKOWSKA" 
r ó g R y n k o w e j i W a s l l k o w s k i e j , n a d ajpteką Fi l ipowicza . 

ŚNIADANIA, OBIADY 1 KOLACJE 
po fenach przystępnych. f = = — , 

Podczas obiadów i kołaty i koufsurty damskiej orkiestry 
sulonowty. 

Bufet «aopatfz»)ny w zimne i gorące przekąski oraz 
w wielki"wyfyór win zagranicznych. 

Kuchnia pod kierunkiem kuchmistrza. •— dtugotetaiegol 
pracownika pierwszorzędnych zakładów rest^facyj-' 

nych warszawskich. f > 
, Z poważaniem 

Józef Eugenjusi KiiopftniioW«r. 

Kono€s|oiio^aiie Biuro Pr^śb. 
243 • 
Były długoletni 
przyjmuje zleceń 
nych, tłumaczeni 

.wraz 

WaąiljŁOWsk^ Nr, '12 m. 'L ' 
'^półlprKCwnik Adwokata Przysięgłego w W^rśsawKe 
ia! n'aj ptaśby dej Władz i sądowych 1 a4młnlslraoy|| 
ai l przepisywania na mys^ynie po nadier nłzkłW|cenleI 

S^lęp perfuiri^ryjny 1= 
z likładem „MANICURE" oraz 

SAL0NĘ1 .••FRtZJBRSKlM.;pLA-
SPRZBliAJE SIĘ = = = = - -

253 l ^ i a d o i c o i ć . W a s i l k o w s k a 2 0 . 

m* 

4-

1)AM 

WatuadlaKrc 
Wszelkie żarn 
pozwoleniami 

Dom Ha 
Warszaw 

#włenla na 
#jna wsywóz i a; 

(tanio, szybk 

^d|owy; l. 
JAl. J e ro l 

o b o k d w o r c a 

sow prowincji, 
artykuły pierwszej potrzeby wraz.z 

sekuracją w drodze etc. załatwia 
o l dokładnie 

OTFFINOWSKt. 
o l i n i s k k - 5 9 , t e l . 234—51 

W i e d e ń s k i e g o . 

Drukarnia i polska Boi esława Huppertca. R e d a k t o r Konstanty Kdsińakl. W y d a w c a : Polskie T-wo popltraMla p a t y 
i czytelnictwa w Biały mstoki>, 

•i -


